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ELEGRAMY.
Komunikat prasowy z d. 16.ХІ 1915 r.

ROSYJSKA WIDOWNIA 
WOJNY.

Nic nowego.
WŁOSKA WIDOWNIA WOJNY.

Północny odcinek plaskowzgórza Do- 
btrdo również■ w dniu wczorajszym był 
widownią zaciętych zapasów. Dzień i 
noc walczono o pozycye, leżące po obu 
stronach Monte San Michele; na pól- 
nocnem zboczu tej góry Włosi powtór­
nie wtargnęli do naszej linii, wieczo­
rem jednak udało się nieprzyjaciela 
niemal zupełnie wypędzić. Toczą się 
również walki na bliski dystans w o- 
kręgu San Martino. Przed przyczół­
kiem przedmostowym Gorycyi odparto 
jeden atak nieprzyjacielski na wyżynę 
Podgora.

SERBSKA WIDOWNIA 
WOJNY.

Pod G o ra zd ą  na g r a n ic y  
c z a r n o g ó r sk ie j  t o c z ą  s i ę  
potyczki.

Na s e r b s k ie j  w id o w n i w o j­
ny p o ś c ig  z a  n ie p r z y ja c ie ­
lem p o su n ą ł  s i ę  w s z ę d z ie  
naprzód. W ojska a u s tr o -  
w ę g ie r s k ie  o w ła d n ę ły  o k o ­
licą U w a c z a ,  C igota-P lan in ą  
i w z g ó r z e m  J a w o r u .  N ie­
m ieck ie  k o lu m n y  g e n .  won 
K övessa , p o su w a ją c  s i ę  po 
obu s t r o n a c h  d r o g i ,  pro-  

' w ad zącej  z  K ra ljew a  do  
New e g o -B a z a r  u, z a ję ły  Us- 
ce; k r o c z ą c e  z a ś  d a lej  w oj­
ska a u s t r o  - w ę g i e r s k i e  
p r z e k r o c z y ły  pod B ab icą  
drogę z  R ask i do K ursu-  
mlji i z d o b y ły  o s z a ń c o w a -  
nia s e r b s k i e  na g ó r z e  Lu­
zak (na wschód od Babicy), p rzy-  
czem  z a ło g a  ty ch  o s ta tn ic h  
(3 o f ic e r ó w ,  110 s z e r e g o w ­
ców z  I k u lo m io te m )  w p a ­
dła w n a s z e  r ę c e .

N ie m ie c k ie  i b u łg a r s k ie  
dyw izye z b l iż y ły  s i ę  na 
w sch ód  i na p ó łn o c  o e  w ę-  

: z ło w e g o  punktu  K ursum lja .
Zastępca szefa sztabu generalnego 

w. H o e fe r , feldmar.-porucznik.
—O—

Komunikat urzędowy niemieckiej 
kwatery głównej z dn. 14.XI.

£  FR O N TU ZACHODNIEGO.
Na froncie nic nowego.

z  f r o n t u  w s c h o d n i e g o .
Grupa wojsk pod dowództwem gen. 

If ''lmarszałka von Hindenburga i księ-
Leopolda Bawarskiego.

I  Sytuacya bez zmiany.
Grupa wojsk pod dowództwem gene- 

rała von Linsingena.
Koło Podgaci (na północny zachód 

0(i Czartoryska) wojska niemieckie 
i’ ta rg n ę ły  do pozycyi rosyjskich, 
я 1515 jeńców i zdobyły 4 ku­

lom ioty.
Na północ od kolei Kowel—Sarny 

ataki rosyjskie na linie austryackie 
Dl6 pewiedły się.

Z FRONTU SERBSKIEGO.
Armie gen. Kövessa i Gallwitza 

ponownie odrzuciły przeciwnika na 
całym froncie, częściowo po zażar­
tych walkach. Wzięto do niewoli 
13 oficerów, 1,760 żołnierzy i zdo­
byto 2 działa.

Armia gen. Bojadjewa przeszła w 
związku z wojskami niemieckiemi 
na stronę Morawy południowej.

Naczelne dowództwo.

NA BAŁKANACH.
SOFIA. {Ag. tel. bułgarska). Spra­

wozdanie urzędowe o operacyach z 
11 b. m.: Operacye w dalszym cią­
gu ze skutkiem się rozwijają w do­
linie Morawy. Na dworcu w Cjunis 
zdobyliśmy 5 lokomotyw i 106 wa­
gonów naładowanych amunicyą, ka­
rabinami i innym materyałem wo­
jennym, a na dworcu w Aleksinaczu 
100 wagonów naładowanych amu­
nicyą i tytoniem.

SALONIKI. Ag. Havasa donosi pod 
datą 11 b. m. Z frontu sojuszników 
nic niema do doniesienia. Nowe 
wojska angielskie wzmocniły pra 
we skrzydło sojuszników. W dobrze 
poinformowanych kołach uważają 
pogłoskę o powstaniu albańskiem 
przeciwko Serbii jako nieprawdziwą. 
Z Serbii północnej nie ‘ nadchodzi 
żadna wiarogodna wiadomość.

GENEWA. Eclair obawia się, iż 
Bułgarzy wybudowali na granicy 
południowej fortyfikacye na wzór 
dardanelskich, które mogłaby jedy­
nie wielka masa wojsk opanować. 
Takich mas wojska, koalieya nie 
jest w stanie nagromadzić.

Z  G recy i.
BERLIN. Z Aten donoszą do 

Deutsche Tageszeitung: Rozwiązanie 
parlamentu greckiego ma na celu 
umożliwienie prowadzenia nadal poli­
tyki, opartej na zasadach konstytu­
cyjnych, którą król Konstantyn i 
naczelnik greckiego sztabu general­
nego, Dusnanis, uprawiali od po­
czątku wojny. Przewidywane jest 
otrzymanie przy nowych wyborach 
pożądanej przez rząd większości 
głosów, gdyż stronnicy Yer izelosa 
chcą zaniechać walki. Jak się do­
wiaduje Embros, stronnictwo Yeni- 
zelosa uchwali powstrzymanie się 
od udziału w wyborach.

P o s ta w a  Rum unii.
BUKARESZT. Sesyę parlamentu 

rumuńskiego otworzy król Ferdy­
nand mową tronową, w której zło­
ży ważne oświadczenia, co do 
przyszłej polityki rządu rumuńskie­
go. Przed sesyą zaś król ma wy­
słuchać jeszcze zdania przywódców 
wszystkich stronnictw politycznych, 
aby zapoznać się szczegółowo z sy­
tuacją.

Minister wojny pozwolił wyjechać 
z Rumunii wszystkim studentom 
Rumunom, którzy kształcili się w 
uniwersytetach zagranicznych i 
wskutek wojny musieli przerwać 
studya. Pozwolenie to tłumaczą tu, 
jako" zapowiedź, że i nadal Rumu­
nia nie wtrąci się do wojny.

BUKARESZT. Indep. Roum. do­
nosi: statki naładowane zbożem dla 
Niemiec i Austro-Węgier bezzwło 
cznie wypłyną z przystani rum uń­
skich, aby jaknajprędzej dowieźć 
zboże do wymienionych krajów. 
Komisya centralna dla sprzedaży i 
wywozu zboża rumuńskiego, poczy­
niła specyalne zarządzenia dla uła­
twienia wysyłki statków.

N agłe  u s tą p ie n ie  C hur­
ch il la .

LONDYN. Lord Churchill wręczył 
premierowi Asquithowi swą dymisyę, 
ponieważ nie został powołanym do 
małej rady wojennej i nie chce da­
lej pozostać w dobrze płatnej bez­
czynności.

AMSTERDAM. Według doniesie­
nia jednego z dzienników ustąpie­
nie Churchilla wywołało w Londy­
nie przejściowa wzburzenie, ponie­
waż dymisya przyszła niespodzie­
wanie. Jak słychać, Churchill za­
mierza udać się na front. W liście 
do Asquitha, w którym donosi o 
swem ustąpieniu, pisze między in- 
nemi: Jestem oficerem i bez za­
strzeżeń staję do dyspozycyi wła­
dzy wojskowej. Zwracam panu uwa­
gę na to, że pułk mój znajduje się 
we Francy i.

Z iło sy i .
P1OTR0GRÓD. Biecz donosi, że 

na ostatniej naradzie ministrów 
postanowiono 12 gubernatorów z 
gubernii ewakuowanych zamiano­
wać specyalnymi pełnomocnikami 
w zakresie organizowania pomocy 
dla -wysiedleńców.

8ТШШНЕ 0Й1 tUCKB.
W tych dniach przybył do W ar­

szawy przez Kowel i Chełm, miesz­
kaniec Łucka, Ch. Су mer man, k tó ­
ry udzielił redakcyi ITajnta nastę 
pojących wiadomości z Łucka:

„Bo pierwszem zdobyciu Łucka 
przez wojska austryackie miasto 
niewiele ucierpiało i ludność szyb - 
ko zaczęła przystosowywać się do 
nowych warunków. Burmistrzem 
miasta mianowany został adwokat 
Załuski, Polak, pomocnikami zaś je ­
go dwaj żydzi Lipodiner i Liber- 
man. Zorganizowano także milicyę, 
której komendantem został adw. 
W. Godlewski. Zarząd obywatelski 
miasta zajął się energicznie za pro­
wiantowaniem miasta oraz tłumie­
niem chorób epidemicznych, jakie 
rozpowszechniły się szczególnie śród 
uboższej ludności żydowskiej.

Linia bojowa szybko przesmvala 
się na wschód i wraz z tem spokój 
zaczął wracać do miasta. Zaczęto 
mówić o otwarciu szkół i innych 
sprawach. Z okolic zwieziono wiel­
kie transporty drzewa, które miało 
być wysłane do Królestwa i Gal і су i.

Niespodziewanie rozległ się znów 
w okolicy huk armat i szybko za­
czął przybliżać się do miasta.

W ciągu trzech dni wojska rosyj­
skie bombardowały Łuck, przyczem

zrujnowano wiele domów, ludność 
jednak ukryta po piwnicach niewie­
le ucierpiała. Czwartego dnia wkro­
czyły do Łucka wojska rosyjskie. 
Generał rosyjski wezwał do siebie 
burmistrza "i komendanta milicyi, 
którym oświadczył, że zatwierdza 
istniejące władze obywatelskie i 
wszystkie jej zarządzenia. Dalej ge­
nerał rosyjski oświadczył im, że 
Łuck, stanowiący Avażny punkt s tra­
tegiczny, może jeszcze niejedno­
krotnie" znaleźć się na linii bojowej, 
a nawet uledz zupełnemu zniszcze­
niu, wobec czego radził ostrzedz 
ludność, aby o ile możności wynio­
sła się z miasta.

Oświadczenie to wywołało wśród 
ludności ogromną panikę i zaczął 
się gorączkowry i masowęy wyjazd 
z miasta. W okolicach ednak w rza­
ły walki i padały pociski, nie wie­
dziano więc, gdzie uciekać. Wielu 
skierowało się do miasteczka Ostróż- 
ca iw ролу, dubieńskim) na miejscu 
zastano jednakże tylko kupę g ru -
ZÓAY.

PrzeAvidy wania rosyjskiego gene­
rała sprawdziły się prędzej, niż 
przypuszczano. Wojska austryackie 
znów zbliżyły się do miasta i za­
wrzała krwawa луаїка. Na miasto 
znów zaczęły padać pociski; w czę­
ści miasta na prawym brzegu Sty- 
ru wynikł pożar, który strawił kil­
kadziesiąt; domów drewnianych, na- 
ogół jednak miasto Avyszło obronną 
ręku.

W okolicy Łucka zburzone są 
wszystkie okoliczne miasteczka, jak 
Bożyszcze, Kiwerce, Klewań, Boro- 
mel i Werba. Ludność tych m iaste­
czek rozbiegła się лу różne strony, 
луіеіи schroniło się w Łucku i Ko­
wlu. Z właścicieli ziemskich zbiegli 
tylko Rosyanie, Folacy pozostali 
wszyscy na miejscu.

Kroni ka .
Z M 1 Д 5 T Й.

*** T e a t r  W ie lk i. Dzis zawsze mil*
słuchana operetka „Krysia Leśniczanka", 
która po dzisiejszem przedstaw ieniu na j a ­
kiś czas schodzi z repertuaru .

W czw artek po raz pierwszy głośna ope­
retka, grana na w szystkich scenach z n ie­
zwykłym powodzeniem „Zuza" (Susi) w ty ­
tułowej roli z p. Godlewską oraz z pp. Dą­
browską, Malczewską, Lubicz, Zielińską i 
Szewczyńską i pp.: Jerzyńskim , Prohazką, 
Markowskim, W iniaszkiowiczom, W inkle­
rem i Batogowskim; w akcie 2 -im piękny 
walc „Sorento”. Dyr. Halicki daje nową wy­
stawę pendzla m alarza dekoratora p. Wali­
górskiego. Bilety nabyw ać można z dniem 
dzisiejszym.

*** Z ta r g ó w .  Na targu za 
żelaznym mostem prawie stale zgar­
niają stróże wszelkie nieczystości, 
które nieraz wskutek nagromadze­
nia, dochodzą do Ariększych rozmia­
rów, tworząc formalnie lcopce. Fur­
manki, zajeżdżające na targ, z po­
wrotem owe nieczystości roznoszą 
po niem. W dni deszczoAve roz­
pływa się to po placu, tworząc pra- 
A vie jedną kałużę błota, a towary 
które przekupnie trzymają na bru-
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kach przesiąkają tym nieprzyjem­
nym aromatem. Również na tym 
samym targu za Magistratem, stoły 
kuchenne pozostawiają wiele do 
życzenia pod względem sanitarnym. 
Pożądanem jest, aby obecnie, kiedy 
powinniśmy zwrócić baczniejszą u 
wagę na hygienę, śmiecie z placów 
targowych stale wywożono, a prze 
kupniom nakazano towary trzymać 
na miejscach wzniesionysh, jak 
również ochraniać stoły kuchenne 
od wszelkich opadów.

*** F a łs z y w a  w a g a .  Małka 
Wolkam i Hane Elegant, zostały po­
ciągnięte do odpowiedzialności za 
używanie złej wagi jak również cię­
żarka.

Z w łok i p o d r z u tk a .  Wczo­
raj 16-go b. m. znaleziono rano 
zwłoki dziecka płci żeńskiej na ul. 
Początkowkiej pod parkanem. Dzie­
cko było zawinięte w białą chustę 
i worek, oprócz tego przy dziecku 
była umieszczona kartka z napisem 
żydowskim: „Niemogąc dać środ­
ków do życia biednej dziecinie, po­
lecam ją opiecę Bożej”. Zwłoki 
dziecka znajdują się w żydowskiem 
prosektoryum,

Z b ieg . Ze szpitala Jana
Bożego (Bonifratrów) doniesiono, że 
uciekł chory nazwiskiem Stanisław 
Mitura lat 32. Na wierzchu ubra­
nia nosił różaniec. Jeżeli kto zau­
ważył takiego osobnika, zechce za­
wiadomić kancelaryę tego szpitala 
lub władze policyjne.

K r a d z ie ż  b ie l i z n y .  Mojże.z Grim­
berg, zamieszkały przy ulicy Szerokiej, 
zawiadomił wydział policyjny, że sk ra­
dziono mu w tych dniach ze strychu bie­
liznę (razem 100 sztuk). Bielizna była wy­
znaczona następującem i literami, M. G., 
S. G., W . G. i B. Ź.

A r e s z t o w a n i a .  Wczoraj i onegdaj 
policya wojskowa aresztow ała następują­
cych podejrzanych ludzi: Lej zora Chudego, 
Józefa Cenkalskicgo, Maryańa Frąka, Igna­
cego Kozaka i Czesława Kłosowskiego, n a­
leżących do spółki przy kradzieży na 
szkodę kupca Bljasza Lewinsztejna, Tar­
gowa N; 4, którzy z zamkniętej piwnicy 
skradli cztery skrzynki cukru, i dwie beczki 
smaru do wozów', razem wartości 360 ko­
ron. Z tego odebrano jedną tylko skrzyn­
kę cukru, ponieważ sprawcy zdążyli resztę 
sprzedać. W szystkich tych wyżej wymie­
nionych osadzono w areszcie policyjnym.

WO J N A ,
B u łg a r y a  w  chw ili

r o z p o c z ę c ia  w ojny .
Do Odesy przybył agent rosyj­

skiego towarzystwa żeglugi i han­
dlu w Warnie, Girkanow, który o- 
puścii miasto o tydzień później, 
niż poselska misya rosyjska i pod­
dani rosyjscy na służbie rządowej. 
Girkanow był przeto świadkiem 
przebiegu całej mobilizacyi bułgar­
skiej i innych przygotowań wojen­
nych i opowiedział korespondento­
wi Bieczy co następuje:

— Mobilizacja w Bułgaryi miała 
przebieg spokojny. Porządek był 
wzorowy. Zgłaszali się wszyscy 
chętnie, wielu na ochotnika. Powo­
łano właściwie wszystkie kategorye 
odrazu od 19 do 48 roku życia. 
Przedstawia to siłę 600,000 żołnie­
rza. Po raz pierwszy zmobilizowano 
tu i muzułmanów, których ludność 
wynosi milion głów. Wojsko mu­
zułmańskie znajduje się na tyłach 
pozy су i, przeważnie zaś na straży 
pogranicza greckiego i rumuńskiego.

Bułgarzy z początku nie wiedzie­
li, że wojować mają z Rosyą, prze­
ciwnie, sądzili, że mają przeciwnika 
tylko w Serbach. W dn. 15 paź­
dziernika w porcie Warny ukazał 
się okręt niemiecki „Goeben”, któ­
ry potem wyszedł na morze, kieru­
jąc się do Bosforu. W porcie War 
ny znajdowały się też dwie łodzie 
podwodne niemieckie.

Prowiantu w Bułgaryi nie brak. 
Chleba jest obfitość. Brak tylko cu­

kru i nafty, którą można dostać 
tylko w ograniczonej ilości.

— o —

й и д ііа  o b a w ia  s i ę  o k a n a ł  
S u e z k i .

Politiken pisze: Podróż Kitchenera 
na wschód świadczy, iż Anglia po­
rzuca swoją dość dziwną bierność, 
z jaką dotąd śledziła zajścia na 
Balkanie. Po raz pierwszy kanał 
Suezki jest rzeczywiście zagrożony 
Tur су a otrzyma teraz działa i amu­
nicję i setki tysięcy żołnierzy tu ­
reckich będzie mogło przejść do 
ataku. Jeżeli w którymkolwiek 
punkcie uda im się przełamać linię, 
to najważniejsza droga wodna bę­
dzie zamknięta. Jaką rolę przydzie­
lono Kitchenerowi, tego z telegra­
mów dowiedzieć się nie można. Na 
razie będzie on inspekcyonował te ­
ren wojenny i wyznaczał odpo­
wiednie stanowiska. Liczne zmiany 
w dotychczasowych komendach do­
wodzą, że Anglia nie była szczęśli­
wa w wyborze komendantów. Jest 
możliwem, że Kitchener sam obej­
mie naczelną komendę.

— o —

K red yty  na w ojn ę  w  Anglii.
Z okazyi zażądania nowego kre­

dytu 400 milionów funtów szter- 
lingów, Asquith oświadczył, iż żą­
dane od początku wojny kredyty 
dochodzą obecnie do 1662 milio­
nów funtów szterlingów. Wydatki 
od l-go kwietnia do 6-go listopada 
wynoszą 748 miliony funtów. Dzien­
ny koszt wojny między 12-ym 
grudnia a 6 m listopada wynosi 
4,350,000 funtów, w przeciwstawie­
niu do 2,700,000 funtów w poprzed­
nim okresie roku finansowego.

—o—
O ba wyj, W łoch o A lb a n ię .
Stampa w korespondencyi z Rzy­

mu o sytuacyi bałkańskiej i pra- 
wdopodobnem porozumieniu grecko- 
bułgarskiem pisze co następuje:

Pojawienie się Bułgarów na wy­
brzeżu adryatyckiem oznaczałoby 
zagrożenie bezpieczeństwa Walony. 
Włochy nie mogłyby tego ścierpieć, 
gdyby nieprzyjaciele mieli sie poja­
wić na tyłach Walony Dlate­
go rząd włoski śledzi ruchy wojsk 
austro - węgierskich, niemieckich i 
bułgarskich w kierunku morza A- 
dryatyekiego z jaknajwiększą uwa­
gą. Rząd mógłby się widzieć spo­
wodowanym do zmiany swego sta­
nowiska, aby zapobiedz ewentualno 
ści, by Walona nie stała się nieu­
żyteczną, oraz by Albania nie pa­
dła łupem apetytów grecko-bułgar- 
skich czy też tylko bułgarskich.

— o -  - 
W M a c e d o n i i .

Dzienniki wiedeńskie podają na­
stępujące doniesienie budapeszteń­
skiego Magyar Orszag z Sofii: Mini- 
steryum wyznań i oświaty przedło­
żyło" królowi Ferdynandowi wnio­
sek, żeby Bułgarya założyła w Sko- 
plje uniwersytet, w Monastyrze szko­
łę technologiczną, w Ochrydzie se- 
minaryum duchowne.

Ä. Willag dowiaduje się z Sofii: 
rząd bułgarski postanowił na tery- 
toryum, zajętem w Serbii przez 
Bułgarów ustanowić 80 sądów niż­
szych i wyższych.

Wiisya K i t c h e n e r a  w  A t e ­
n a c h .

Hamburger Ztg. donosi drogą po­
średnią z Londynu: Lord Kitchener 
znajduje się z nowemi propozycja­
mi koalicyi >v drodze do Aten, 
gdzie zostanie przyjęty przez k ró­
la. Aż do tego czasu poseł angiel­
ski w Atenach nie przedsiefweźmie 
żadnych kroków politycznych.

—o—
Ile F r a n c y a  w y d a  na w ojn ę?

Generalny sprawozdawca budżetu 
w Izbie deputowanych oznacza fak­

tyczne wydatki wojenne Franc-yi 
od l-go sierpnia 1914 r. do 31-go 
grudnia 1915 r. na 21 miliardów' i 
438 milionów franków.

I H o s s  i.
X  P o s e ł  D y m s z a  vs s p r a ­

w i e  o d s z k o d o w a n i a  d la  w y ­
g n a ń c ó w ,  Fosel Dymsza komu­
nikuje o rezultacie pracy komisyi, 
wyłonionej z narady przy mini- 
steryum spraw wewnętrznych w ce­
lu udzielenia natychmiastowych od­
szkodowań co następuje:

„Prace idą bardzo powoli. Przed­
stawiciele ministeryum skarbu w 
komisyi, oraz przyłączający się do 
nich członkowie, wyrażają ciągłe 
obawy, że stan budżetu państwowe­
go nie pozwala na to, аЪу spłacić 
w najbliższej przyszłości zobowią­
zania państwa za straty poczynione 
przez wojnę, lub za zniszczenie mie­
nia prywatnego, spowodowane wsku­
tek bezpośrednich rozkazów władz 
wojskowych. Nawet rekwizycye nie 
mają być opłacane, jeżeli tylko 
treść kwitu nie odpowiada ustalo­
nej formie. W tych wypadkach 
miejscowe komisye mają badać 
świadków, ustalić wiarogodność 
ich i t. d.

Natychmiast będą opłacone re ­
kwizycye tak zwane bezsporne a 
takich jest bardzo niewiele, bo na 
tyłach frontu, przy forsownem od­
stępowaniu armii o formalnej stro­
nie kwitów za rekwizycye nie my­
ślano wcale. Te defekty formalne 
nie powinny jednak zmniejszać 
wartości rekwirowanego mi nia — 
zatem zwężanie lub odkładanie wy­
płaty należności nie powinnoby być 
dopuszczane.

Nie mniej ciężką pozostanie sy- 
tuacya tych poszkodowanych, k tó ­
rych mienie w całości lub w części 
zostało zniszczone z rozkazu władz 
wojskowych. Komisya uważa, że 
dla opłaty takich pretensyi winny 
być przedstawione dowody nie tyl­
ko tego, że władze kazały niszczyć, 
ale że zniszczenie rzeczywiście na­
stąpiło. Takie dowody nie dadzą 
się dostarczyć, bo dostęp do zaję­
tych przez nieprzyjaciela miejsco­
wości jest niemożliwy zarówno dla 
władz wojskowych, jak i dla po­
szkodowanych właścicieli—a świad­
ków zniszczenia w chwili najścia 
nieprzyjaciela wogóle nie było, bo 
cała ludność była już ewakuowana. 
Ktoby zaś nawet dostarczył tych 
dowodów, to otrzymałby tylko wy­
nagrodzenie za część zniszczonych 
przedmiotów, gdyż odszkodowanie 
ma być wypłacone teraz nie za 
wszystkie ruchomości. Naprzykład 
za maszyny rolnicze, inwentarz 
martwy i t. d. ma być wypłacone

w sumie 25 proc. Za nieruchomości
lasy, domy spalone i inne dobro 
nieruchome, do końca wojny żadne- 
go odszkodowania nie będzie. p0?. 
tem wygnańcy mają otrzymać p0 
przedstawieniu odpowiedniej dekla, 
racy i do odpowiednich komitetów 
pożyczki bezprocentowe na 5 lat 
-j~ F i n a n s e .  Piotr.Kur. zaznacza,je 
dług państwowy rosyjski w dniu 
1-ym stycznia 1916 r. wynosić bę. 
dzie 16,794,998,872 rb. Pod koniec 
roku 1914 dług ten wynosił ogółein 
8,850,000,000 rb. Liczby te znajdują 
się w raportach, sporządzonych na 
użytek komisyi budżetowej w 13ц. 
mie.

Kancelarya kredytowa podaje na 
stępujący wykaz pieniędzy papiero-i 
wych, kursujących przed i podczas;' 
wojny: W dn. 1-ym stycznia 1914 
r. było w obiegu 1,664,7 miliona rb." 
w d. l-ym sierpnia 1914 r.—1,663,3 
miliona rb. W dn. l-ym stycznia 
1915 r.—2,946,6 miliona rb., wresz­
cie w końcu lipca r. b.—3,889,4 mi­
liona rb.
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U r u c h o m ie n ie  hypoteki.
Otwarto nieczynne od dłuższego^ 

czasu wydziały hipoteczne sądu o- 
kręgowego.

Pisarze hypoteczni pp. B o h d a n  
Chełmicki i Jakób Glass, w wzwiąz 
ku z otrzymanym rozkazem, wzno­
wili czynności.

Wszystkie czynności hypoteezne 
tudzież treści do wykazu hypoteez- 
nego odbywać się mają po ‘ polsku.

Ze ś w i a t a .
+  U r e g u l o w a n i e  c e n  naf­

ty  w  A u s t r y i .  Przed kilki 
dniami odbyła się konferencji 
przedstawicieli przemysłu naftowe 
go, przy udziale delegatów Izb 
handlowych w sprawie ustalenii 
cen maksymalnych na naftę i pro 
dukty naftowe. Do porozumienia 
nie przyszło, rząd jednak zamiera 
przeprowadzić stopniowo obniżeni* 
dzisiejszych wygórowanych cen.'

Z powodu pojawienia się naft; 
rumuńskiej, ceny nafty okazuj 
tendencyę zniżkową. Rafinerye za 
chodnio austryackie sprzedają to 
war po cenach niższych o 5— 
kor. za 100 к Igr. nafty od rafinery 
galicyjskich, które produkcję znacz 
nie ograniczyły.

Do Królestwa Polskiego s p r z e d a  
ła jedna z rafinery i galicyjskie 
pewną ilość nieopodatkowanej naf­
ty po 54 kor. za 100 klgr. z becz 
ką. Uregulowanie cen nafty będzis 
dla konsumentów prawdziwem do 
brodziejstwem.
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w I ,« b l in ie  K rak . -P rzed n i .  Л* 32.

С .  K u c h n ia  pod k ie runk iem  
*0 >  p i e r w s z o r z .  kuchm is t rza .  
06 o  C odziennie  ś n i a d a n i f l i  
. s  o b ia d y  8 k o la c je .

N £  T r u n k i  p ie rw szo rzęd ny ch

HOTEL RZYMSKI.

■O ~  p iw n ic .
e  znanego trio a rty styczn ego  £ 7  p»lecł. 1,1 
§  pod dyr. W I L H E L M  ViERTLA i  ś  m ęcj .

BROBKE OGLOSZEÜ1Ä,
Ц ą . £ A u  b i a ł e  sprzedaję. Gubernator 
П <Е9 Г Ї У  ska, № 3: m.
po południu.

7: od 1 do 7 
1189

Lo k a l e  różne i s a l e  pod r e s t a -  
u ra cy ę p  na b iu r a  i k i n e m a t o g r a f

—do wynajęcia. Wiadomość—Królewska — 
21; u właściciela. 1190

f t l a k l a r l a r v  p o t r z e b n y  d o  
В І Є І 8 И Є 0 € І И  D R U K A R N I  
„ZIEMIAŃSKIEJ” -  G u b e r n a t o r s l t a ,
Na 10.

Ob ia d y  gospodarskie. Górna—5: m.—6. 
Tamże do wynajęcia 2  p o k o j e  z u- 

meblowaniem. 1203

d la  k o n i  i krówSp r z e d a ż  p a s z y
Ul. Namiestnikowska: przy rogatce -  ‘ 

Kostarski.

Sk le p  p. Leokadyi Urban z gardero 
używ aną otworzony został przy ul. J 

zuickiej, n-r 19; obok Domu Zarobkówweg
leli*t ł o m a c z ę  na język p o l s k i  wszd 

k o r e s p o n d e n e y e ;  p i s z ę  listy 
m i e c k i e  i p o d a n ia .  Ul. Jezuicka, n-r

I piętro.______________________  ' .J.
u c z n i ó w  n a  star.cy*P r z y j m u j ę  . « . . . w  ■— . ie)

K o n w e r s a c y a  f r a n c u s k a  ■ ", 
m i e c k a  w domu. Wiadomość—Jezui 
n-r 17; u gospodarza domu. '-""fim. wUc z e ń  IV kl. Szkoły Realnej ip1 

moyskiego—poszukuje k o r e p e t y «  
W iadomość—Rynek—17; m.—4.

Redaktor i wydawca F. f t i o s k a l e w s k i . Druk. „Ziemiańska“— ul. Gubernatorska, N6 Iу-


